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Bestialstwa faszystów grec. 


prześcigają okrucieństwa zbirów Hitlera œ 


-", CZWARTEK, 


Tysiące więźniów mrze głodem w obozach 
koncentracyjnych. Bezustanne polowania 
na ludzi w miastach greckich 


LONDYN (obst. wł.) — Grecka demo- 
kratyczna agencja prasowa donosi z A- 
ten, o strasznych warunkach, w jakich 
przebywaja aresztowani demokraci grec 
cy, Wielu z pośród aresztowanych, Któ- 
rzy zostali już deportowani na wyspy: 
nie mają na sobie nawet ubrania, gdyż 


Z bezwstydna, 
otwartością 


Naświeflaliśmy już istotne podłoże pia 
nów Marshalla i organizatorów konferen 
eji paryskiej Bevina 4 Bidault. Wskazy 
waliśmy, że realizacja tych planów po- 
myślana jest nie w interesach narodów 
europejskich a w egoistycznych celach 
ręakcyjnych Kół wiełkokapitalistycznych 
krajów anglosaskich. Celem ich jest 
zdusić ruchy postępowe i deimokratycz- 
ne w Europie i na świecie, Wyz Wszy- 
stkie mniejsze państwa z ich praw Suwe- 
rennych, podporządkować dyktandu ban- 
kierów w Wall-street (giełda w Nowyru 
Jorku), przekształcić Europę, a w miarę 
możliwości į świat w jeden wielki trust, 
z którego wszystkie zyski płymełyby do 
kieszeni amerykańskich królów żelaza, 
stali, nafty i dolara. 

Dziś znajdujemy potwierdzenie dla na- 
szych słów ze źródeł, które trudno pos“ 
dejrzew ać o stronniczość. 

Z cyniczna, otwartością mówił właśnie 
o tych planach sekretarz stanu USA — 
Marshal na zebfaniu gubernatorów sta- 
nów amerykańskich. 

„Nie w interesach państw eliropej- 
skich a w interesach Stanów Zjedno- 
czonych pragnę realizowwać $wój plan 
— mówił Marshall. — Państwa euro- 
pejskie, któreby chciały skorzystać z 
naszych pożyczek muszą, zrezygno-' 
wać zZz eksperymentów  Socializacyj- 
nych. a to przecież leży — wskazy- 
wał dalej Marshali, — w naszym . wła-£ 
siym interesie." 

Jeszcze otwarciej postawił tę sprawę | 
gan finansjery amerykańskiej Wall- 
street Journal". 

„Stany Zjednoczone — czytamy w 
tym dzienniku, — tylko wówczas po- 
winny rozpatrzeć sprawę udzielenia 
pomocy Europie, jeśli konierencja 
paryską da jakieś nadzieje na fikwi- 
dacje w państwach zainteresowanych 
w gomocy amerykańskiej, wszystkich 
eksperymentów, które utrudniają ŻY” 
cie gospodarcze! w amerykańskim po- 
jęcin tego słowa”. 

„Stany Zjednoczone — 
bezceremonialnig -„Wall-street Jour- 
nal“, — nie dadzą Europie nawet zła- 
manego szelągą, jeśli kraje europejskie 
nie zrezygniuja z osiągnięć w zakre» 
sie socjalizacji życia gospodarczego 
SARE 
Przetłłumaczmy te słowa na język ZWY 

aty. Cóż one oznaczają? 

Oznaczają: one, że wzamian za lichwiar 
skie pożyczki magnaci kapitału amery- 
kafńskiego żądają oddania w Swoje rece 

fabryk. hut 1 kopalń, które dziś dzieki na- 

cjonalizacji przemysłu w szeregu kra- 
ów Europy sa już w rękach całego na- 
rodu, Oznacza to, że naród angialski, któ 

y £ głosował w-czasie wyborów na Partię 
Pracy tviko dlatego, Że wysSincła ona 


oświadcza 


dzieckiemu 


zabrano jch z domów w nocy w koszu- 
lach. W Tkarii setki więźniów pi na zie- 
mi poti gołym niebem. 

* 


SOFIA (obst. wł.) Donosza tu z F 
karij o okropnych stosunkach panujących 

obozach koncentracyjnych LA demo- 
kratów. Ludzi wyrwanych z domów w 
koszulach — pedzi się przez ulice miasta 
jak bydło i bez podawania strawy -za- 
pełnia się nimi lochy więzienne. 


MOSKWA PĄP. W przemówieniu powital- 
nym. po A da Moskwy premier al. 
bański generał Hodża, przekazał narodowi ra 
serdeczne pozdrowienia I zapew- 
ienia gorącej przyjaźni narodu albańskiego. 
„Zw. Radziecki — oświadczył Hodza — dał 
am zwycięstwo”, Premier Hodza podkreśli! 
że niewielki naród albański, który od stuleci 
alczy z zaborcami, nie ugiął się niqdy przed 
przemocą „W walce » najeźdźcą włoskm 
niemieckim 


nomen i. 1-0. MK 


17 ŁIPCA 


„| 


przykładem i natchnieniem dla 


1947 ROKU 


Nocy wczorajszej aresztowaniom w Kia | 
nach towarzyszyły geste Strzały, który= 
mj mordowano opierających rwał- 
tom ludzi. 


* 


LONDYN (obst. wł.) — Grecka agen- 
cja demokratyczna ostrzega opinie pu- 
bliczna Świata przed -propagandą rzadu 
grećkiego, który twierdzi, jż w ostatnich 
walkach w Grecii bierze BiT REA udział 
„brygada miedzynarodowa z: Albanii. 
Kategorycznie zaąprzeczając. tym pogłos- 
koin, agencja podkreśla, że instytucją ta 


ta iest częścia prowadzonej przez rzad ; 


recki kampanii, mającej na celu wywo- 


łanie psychozy wojennej į ukrycie praw 
dziwej Przyczyny masowy ch aresztowań. aresztowań. 


narodu albańskiego była bohaterska walka na 
rodu radzieckiego — powiedział Hodza Na 
ród albański siebie demakra- 
cję, która nie podoba 
jennym, dlatego 
się oni przeszkodzić 
tym polu powodzenia. 


buduje teraz u 
się podżegaczom 
też wszelkimi siłami starają 
Albanii w osiągnięciu na 


Naród albański żywić 


WO- | 


Oświańczenie premiera Hodży | 


będzie wiecznie wdzięczność dla ZSRR, który- 


broni wiernie kraju albańskiego, jego praw 
i wolności, za które Albańczycy zapłacili wła 
sną krwią", 


Rozczarowanie w Paryżu 
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Andersa— rewido- 
-Hamburge 
prze? 


Polski 
wańy przez 
— oto los tułaczy, zgołowany 

klikę :emigracy jaa: 


żołnierz z b. armii 
žandarma na ulicy 
Polakom 


w 


(Zdjęcie z. angielskiego tygodnika 
„Picłure Post”) 


Uczestnicy niemej konferencji rozjeżdżają się do domów bez dolarów 


MOSKWA PAP. Korespodent agencji Tass 
w doniesieniu z Paryża, omawiając pracę Ko- 
itetu ogólnego, który na ostatnim swym po- 
iedzeniu ustalił skład komitetu wykonawcze- 
go dla współpracy gospodarczej i podkomi- 


tetów technicznych, pisze m. in. co następu- 
je: „Skład . komitetu wykonawczego oraz 
wszystkich podkomitetów zaproponowała dele- 
gacja brytyjska, Nawet na konferencji praso- 
wej, odbytej we francuskim ministerstwie 


Marshall wygadał się... 


JE pe giełdy przed interesem Europy 


WASZYNGTON PAP. Sekretarz. sta 
nu — Marshall wygłosił na zebraniu 48 
gubernatorów Stanów „Zjednoczonych 
w Salt Lake City przemówienie, w któ- 
rym poruszył zagadnienie, związane z 
planem pomocy amerykańskiej ála Eu- 
ropy. Mówca podkreślił, że plan pomocy 
amerykańskiej dla Europy, który znaj* 


dzie się na wokandzie kongresu z po- 
czątkiem przyszłego roku, odpowia- 
dać będzie w całej pełni interesom 


narodowym Stanów Zjednoczonych. Sta 
ny Zjednoczone, zaznaczył Marshall — 
powinny rozszerzyć swą pomoc dla kra- 
jów europejskich, gdyż Europa jest dla 
Stanów Zjednoczonych. stawką, której 
wartości nie można określić w. cyfrach. 

ECA "IR kanie usa staniu powiedz'ał 


unarodowienia przemysłu 
mus; z tych swoich pragnień zrezy£no- 
wać. To sanio odnosi się .do. Francii, 
Włoch ; innych krajów. 


program 


Rządzić ma w Europie i na świecie tyl- 
ko dolar. 

Nie nowe są te plany. Nie wiele Sie to 
w gruncie rzeczy różni od tego, co ao- J 


| 
OBR 


Marshall z zainteresowaniem śledzi 
przebieg jferencji paryskiej. Amery- 
kańska opinia publiczna powinna TÓW- 


nież wykazać odpowiednie zainteresowa 
nie dla konferencji i wyzbyć się *uprze= 
dzeń przy ocenie wyników narad parys- 
kich, 

Marshall podał do wiadomości, 
departament stanu nie opracował jesz- 
cze konkretnego planu pomocy, lecz stu- 


ze 


Í 


diuje obecnie rozmaite projekty, podcho | 


dząc do nich z punktu widzenia iniere- 
sów Stanów Zjednoczonych. Kajicząc 
swe przemówienie, Mar shall zaapelował 
do gubernatorów, aby przekonali obywa 
teli Stanów Zjednoc zoniych o konieczno- 
ści popierania polityki departamentu sta 
ntt. 


sił Hitler, Goering. Krupp czy Goebbels. 
fak skończyły Się miarzenia światowład- 
czę Niemców — wiadomo. Czy można 


watpić, Że nie inny los czeką 
nów z Wall-street. 

W każdym raz 
pomocy“ nje pragi 


PIL Pä- 


naród polski takis 


E 


Iward Uzdańst i 


EJ 
k 


spraw zagranicznych, 0 składzie tych podko- 
mitetów poinformował zebranych jeden z ko- 
respondentów brytyjskich, a nie rzecznik de- 
partamentu prasy ministerstwa francuskiego 
który konierencję tę prowadZił. 

W. kołach dziennikarskich twierdzą — pisze 
dalej korespondent Tdss — iż Amerykanie 
zażądali, by Włochom przyznano na konie- 
rencji stanowisko trzeciego mocarstwa — po 
Anglii i Francji, Żądanie to zostało spełnione. 

Korespondent podkreśla, komitet wyko- 
nawczy, który kierować będzie 'cdłą „tymcza- 
sową organizacją, powołaną do życia ha: kon 
ferencji składać się będzie z przedstawicieli 
tych 3 państw, tj, Wielkiej Brytanii, Framcj 
i Włóch oraz 2 mniejszych — Norwegii i Ho: 
landit, e 

Jaśne jest, fż Norwegia 1 Holandia nie bę 
dą miały żadnego wpływu na uchwały tego 
komitetu, które zapadać bętią większością gło- 
sów. 


iz 


PARYŻ PAP. Delegaci 16: krajów biorąc 
i udział konferen 
>) cji przygotowują 

się do wyjazdu, któ 

« ry nastąpi prawdo 

| SS © podobnie 16 lipca 
Rzeczoznawcy po 

NAP ZY zostaną w Paryżu 
będą pracowa * nad 
Bevin oszacowaniem Zaso- 


bów gospodarczych Europy i 
danej pómocy. Rzeczoznawcy 
Paryżu przypuszczalnie do 
LONDYN. PAP, Prasa londyńska zamieszcz 
czołowym miejscu ość o tym, 
prezydent Truman nie zwoła kongresu na 
nadzwyczajną sesję w sprawie pomocy dla 
Europy. Wiadomości te prasa zaopatruje ty 
tulemi „Odroczenie pomocy amerykańskiej". 
Daily Herald” nazywa decyzję wielkim 
rozczarowaniem i podaje, że sesja kongresu 
na której ewentucinie uchwalona zostanie 
pomoc dla Europy, odbędzie się w najler- 
szym wypdku na wiosne 1948 r 


wysokością żą 
pozostaną 
końca 


w 
sierpnia 
z 


na wiadom że 
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WARSZAWA PAP. W dniu 15 hm, odbyła 
się w rejonówym sądzie wojskowym dalsza 
część rozprawy przeciwka adowskiej i 
wspólnikom oskarżonym 0 działalność szpie- 
gowską w ramach organizacji wywiadowczej 
„Liceum”. ~ 
Pierwszy, zabiera głos prokurator mir, Li- 
tyński. „Wysoki sądzie. 4 dniowy przewód 
sądowy w sprawie Barbary Sadowskiej I 18 
współoskarżonych, stanowiących grupę wy» 


wiadu Andersa, znana pod kryptonimem „Li-| 


ceum“ odsłonił nam „dzieje grzechu“ oskarźo 
nych na przestrzeni czasu od chwili wyzwa- 
lenia lubelszczyzny spod okupacji niemiec- 
kiej do pierwszych miesięcy 1946 r. Zadaniem 
sądu jest osądzić te czyny oskarzonych, Zada 
niem moim jest, wykazać, że te czyny. stano- 
wią przestępstwo, Przestępcza działalność o- 
skarżonych może być wówczas tylko dła nas 
zrozumiała, kiedy uprzętomnimy sobie kole- 
je losu oskarżonych, ` 

Na początku tej drogi jest AK. Wierze 
Barbarze Sadowskiej, kiedy na rozprawie mó- 
wi: „szary akowiec nie politykował — szedł 
do pracy konspiracyjnej, ponieważ uważał, że 
Armia Krajowa to zbrojne ramię, którego ce- 
lem jest walka z okupaniem 0 odzyskanie 
niepodległości”, 

Prawdą jest, że szary nkowiec nie polity- 
kował,+ale mówiąc to Sadowska swojej myśli 
nia dokończyła. 


Narzędzia „polityków“ londyńskich 


Nie rozumieli oskarżeni, jak hardza polity- 
kowali ich dowódcy, jak ich wcłągnęli da tej 
polityki i jak ci oskarżeni stali się jej narzę- 
dziami, Ale już tylko polityki, a nie walki o 
niepodiegłość. -Ta polityka w swym założeniu 
już była polityką antypolską. Mieliśmy tego 
ån rozprawie niniejszej widome 2nakl. Jakie 
to były znaki? Po pierwsze rozkazy, o których 
wspomniała Sadowska, zakonspirowania AK 
w chwili, kiedy tereny Polski żostały wyzwo- 
lone, kiedy każdy żołnierz polski był potrze- 
bny do walki z Niemcami. y 


A jakie były praktyczne 


ityki? 
Bratokójcy 


Oto kule skłerowane w pierś Ich b. towa- 
rzysza, broni mjr. Piwnickiego, pierwszego ko- 
mendanta rejonowego komendy uzupełnień w 
Zamościu, człowieka, który jeden z pierw- 
szych zrozumiał doniosłość tej chwili, jaką 
było wyzwolenie lubelszczyzny | jeden z 
pierwszych stanął do twórczej pracy w pań- 
stwie polskim, 

Te strzały, które padły w Zamościa u za- 
rania naszej niepodległości, to niejako słupy 
graniczne między starymi a nowymi czasami. 

Skończyła sią wówczas wlka szarego a- 
kowca z Niemcami, a zaczęła się walka pod- 
ziemia z Polską. Obok słupów tych przeszli 
oskarżeni i pie zauważyli : na nich napisu 
„Polska”. 

Dziś oskarżeni może to już zrozumieli, Dziś 
Zieleniewski przyznaje, że wiadomości zbie: 
zane przez wywiad są łendencyjne, dziś przyr 


rezultaty tej po- 


Proces Liceum - procesem Andersa 


Ostatni dzień rozpraw przeciw szpiegom i dyw 


czyć rzeczywisłość taką, jaką ona jesl', Dla- 
tego tendencyjność 
była wprost śmieszna, 


Szpiegostwo i bandytyzm 
Oto naprzykład: w lipcu 1945 r. kierownik 
pow. urzędu bezp. w Hrubieszowie zginął na 


čilé głowy w lewo czy w prawo, żeby "pia | 


zbieranych ma!ertałów 


akutelk wybuchy nadesłanej do Wzędn pisé 
sylki 
W sierppłi 1945 r, z rozkazu płk. Rzepec- 


kiego „Pralnia 27 miała ulec likwidacji, Osk. 
Sadowska,ten w posłuszeństwie i karności wy” 
chowany żołnierz, nie może się zgodzić z tym 
rozkazem i wraz z Żukiem w- sierpnitń 1945 r. | 
udają się zagranicę. Przed ich wyjazdem kur- 
jerzy rozwbzą do wszystkich komôrok roze 
kaz: nie ustawać w „pracy, zbierać materigły 
wywiądowcze i cząkać, W Porto, San Glorgia 
skrzyżowały się drogi Sadowskiej | Andersa. 
Żeby zrozumieć przestępstwa, 6 które oskarża 


się dziś tych ludzi, zasiadających tu na ławie ; karżonych. 


oskarzonych, ale żeby należycie ocemić ich 
działalność — koniecznym jest zatrzymać WiĄ 
na charakterystyce człowieka, którego oleń 
unosi się nad ławą oskarżonych. 


Baron vòn Andersen na widown' 


Baron von Andersen, bo tak brzmi piei 
wotne nazwisko dzisiejszego gen. Andezsa, 
ten pół-Polak, pół-Niemiec “łotewski, znany 
nam sprzed wojny ze strony jak najbardziej 
ujemnej, znany nam jako zabójca olicera ze 
swego pułku, znany nam jako orqunizałor 33- 
bójstwa brata oficera z tego samego pułki 
Ten morderca por. Piłaszewskiego, ten orga- 
nizałor zabójstwa brata por. Pilaszewskiego 
nie był i nie jest Polakiem. Ten człowiek, któ 
ry dopłero po zakończeniu działań wojennych 
przyjął katolicyzm, chcąc  zamaniłestować 
swoją polskość, wpłynął na arenę dziejową 
w roku 1942, Jego dzieje od tej chwili od r, 
1942 do dnia dzisiejszego to dzieje zdrady 
Polski, zdrady jej sojuszników, zdrady demo: 


zai rę: A, m S 


ersantom w Warszawie 


kracj W chwili, gdy ważyły się losy wojny, 
w chwili, gdy wrzała bitwa o Stalngrad, nikt 
inny tylko baron vom Andersen ucickł się pod 
opiekę obcego kapitału wyprowadzając w tej 
najcięższe” chwili, gdy ważyły się fosy domo- 
kracji, żołnierza polskiego z Rosji do Iranu, 
aditając ga w służbę właścicieli wielkich kon- 
cernów nattowych, Najprosisza droga żoółnie- 
rza polskiego była wprast do Pole Tej naj: 
prostsze) drogi nie wskazał żołnierzówł pol- 
kiemu gén: Anders. On wolał qgo prowadzić 
przez Persję, Syrię, Palestynę. Nie ulege wat- 
pliwości dla nikodqo,że proces ten, to nie tyl- 
ko proces przeciwko Rarbarza Sadowskie] i 
współoskarzonym, to łakże proces ;msęciwko 
temu, który ich łnspirował 

Ciężkim Gakarżeniem dla Amdersa jest wla- 
śnie askarzenie tych ludzi, którym zarzucą się 
zbrodnię najcieższą zbrodnie przeciwko włas- 
namu narodowi. 

Prokurator vtkicuje aastępnie sylwetki òs- 

Przewód sądowy wykazał, że „Liceum” to 
była nie tylka palityka wta była ta szpiegos- 
two z całym właściwym śtodowisku szplegow 
skiemh rozkładem. Rozkładem, «ptykającym 
nawet ludzi ideowych, do jakich niewątpiiwie 
— mrzyznać ta muszę — zaliczyć należy Sa- 
dowską I Zieleniewskieqo. ; 

Ale w procesie tym wystąpił jeszcze jeden 
czynnik, kłórym jest bandytyzm uprawiany 
przez członków  „bicena”, 


0 słuszny wymiar kary 


Chcemy — powiedział na zakończenie pro- 
kurator, —/ by wyrok w miarę winy — był 
słuszną i sprawiedliwą karą, by surow3 zosta” 
li ukarani ci, którzy na to szczególnie zasłu- 
żyli, Chcemy dać możność į szanse powrotu 
da normalnego życia tym, których nasilenie 
złych zamiarów było najmniejsze. Chcamy, by 
mieli sza%żę powrotu do normalnego ~ życia 
większą aniżeli inni, by wyszli z wyrokiem, 
który im wskaże drogę przyszłego życia. +» 


Wszystkie kolonie letnie 


pod ścisłą kontrolą społeczną 


W Kuratorium Łódzkim odbyła się konfe- 
tencja, zwołana przez Wojewódzką Komisję 
Kołonit Letnich, poświęcona spraw% z0rqani- 
zowanła należytej kontroli nad działaniem l 
praca kolonii dla dzieci Łodzi, oraz dla dzeci 
innych ośrodków miejskich województwa łódz 
kiego, 

Przemysł, Towarzystwo Kolonii Letnich i 
inne organizacje społeczne stworżyły dla dzie- 
ci naszego miąsta 78 kolonii, poza tym dla 
daleci 2 terenn województwa łódzkiego amon- 
towano 143 kolonie 1 110 wiejskich dziedziń- 
ców letnich, Kolonie te prowadzone są za fun» 
dusze, pochbdzące z dotacji rządowych i pie- 
niędzy społecznych: Praktyka życia wykaza- 
ła, źe dotychczasowy system kontroli był wa- 
dliwy i nie dawał oczekiwanych rezultałów, 
Pewne ośrodki kolonijne, położone na szMkach 
uczęszczanych i mieszczące się w miejscowo- 


znaje osk. Dunin: „Palrzyliśmy na wywiad zęściach o ustalonej renomie ośrodków letnisko= 


jdenego punktu widzenia, baliśmy się odwró- 


wych, były terenem stale powtarzajątych się 


kontroli ze strony zainteresowanych ich džia- 
łaniem instylucji, Inne, położone na niedogod= 
nych szlakach komunikacyjnych, nie podlegały 
żadnej Kentroli, lub też kontroli niedostatecz: 
nej, Ażeby istniejące niedociągniącia usunąć. 
ustalono na konferencji ścisły plan kontroli Kos 
lonii letnich w tym sensie, że kolonie letnie 
położone w granicach poszczególnych powia= 
tów województwa łódzkiego, poadłegać mają 
słałej i systematycznej kontroli, dokonywanej 
przez Powiatowe Komitety Kolonii Letnich, zaś 
do Wojewódzkiego Komitetu Kolonii Letnich 
należeć będzie koordynowanie akcji lustracyj= 
nej nad nałością akcji kołonijnej. W skład 
Woj. Komitetu Kolonii Letnich wchodzą przed 
stąwiciele wszystkich organizacji, która kalo* 
nie letnie organizowały. Należy się spodzie- 
wać, że dzięki racjonałnemu rozdziejenia prac 
kontrąlnych działanie wszystkich kolonii let- 
nich zostanłe poddana dokładnemu nadzorowi 
1 wgłądowi czynniką społecznego. 
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Manifestąc'e w Paryżu 

PARYŻ PAP. „Pod egidą narodowej 
rady ruchu oporu oraz pod hasłem obro 
ny reptibliki, odbyła się w dn'u święta 
narodowego Francji imponującą mani 
festacja na Placu Bastylii. Wśród mani: 
feshntów znajdowali się czołowi przed- 
stawie'ele partyj politycznych, działa: 
cze społeczni i ld, m. inn. Tliores, Ca- 
chin, Duelos, Puyert; członkowie stowa- 
rzyszeńia rodzin bojowników, poleglych 
o wolność Francji. 

Federacją komunistyczna i socjali- 
styczna departamenty Sekwany manite- 
stowała wspólnie. Maniiestacja trwała 
kilka godzin i skończyła się o godzinie 
17-ej, i 

Uroczystości odbyły się również we 
wszystkich miastach Francji i Unii Fran 
cuskiej. 

Prezydent Francji Auriol. 
liczne depesze z żyezżeniami. 


Katastrofa budowlana 


w dniu wczorajszym w mieszkaniu ob. Han 
delsmmana Pawła, przy ulicy Kilińskiego 16 — 
zarwała się podłoga przy czym jeden z domo 
wników spadł wraz z meblami do 'miezskania o 
jedno piętro niżej, gdzie na szczęście nie by- ` 
ło w tym ezasie nikogo. 

Ponieważ kamienica przy ul. Kilińskiego 16 
grozi w dalszym ciągu zawałeniem inspekcja 
budowlana zarządziła przymusową ewakuację 
6-ciu rodzin zamieszkałych tamże do schroni- 
ska. 


otrzymał 
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Na marginesie 


Giecki plebiscyt w Hiszpanii 


W ubiegłą niedzielą gen. Pranco poddał „głoso- 
waniu łudowemu" wykoncypowany sprytnie pro- 
jekt ustawy o sukeesji, której celem jest zapew- 
nienie krwawemn dyktatorowi rządów dożywat- 
nich i ućwierdzenie faszyzmu w Hiszpanii. Idąc za 
radą pewnych polityków zagranicznych, gen. Fran- 
ce postanowił wykonać ten obłudny manewr „w 
majestacie prawa” 1 pod pokrywką dążnń, zmie- 
rzających raekomo do restytucji monarchii hiszpań 
skiej: 

Znane powszechnie warunki polityczne dzisiej- 


szej Hiszpanii mnie pozostawiały najmniejszych 
wątpliwości co do wyników tego „oszukańczego 
„referendum. Terrorem, podstępem i najrozma- 


ftsżymi łajdąckimi sztuczkami „fuchrer' hiszpański 
dopiął tego, że mógł oyłosić światu o swolm „Zwy- 
cięstwie”. 12, z górą milionów głosujących - wypo: 
wiedziało się jakoby za projektem faszystów, a 
milion „poddanych” wypówiedział się przeciwko, 
bądź też wstrzymał sję od głosowania, Jedynie ot- 
toiki robotnicze, jak np. Bilbao, dały zdecydowś- 
ną większość przeciwko dyktatorowi. 

Nie dziwi nas, powtarzamy, ten „urzędowy” re: 
zultat. Wiemy co ò nim sądzić, bowiem podcbce 
„plebiscyty” 4 „referenda obserwowaliśmy *w 
swoim czasie w hitlerowskich Niemczech I we 
Włoszech Mussoliniego, a całkiem niedawno, ho 


w ubiegłym roku, w „kKontrolowanej” przeż an- 
gielskie bagnety — Grecji 
Nie należy jednak wątpić i trzeba być na te 


przygotowanym, że reakcja miądzynarodowa pó 
wita „zwycięstwo” gen. Franco chóralnym wrzas 
kiem triumfu, a rządy, które jej interesom służą 
przyjmą wynik hiszpańskiego „referendum życz- 
liwie i z jak najlepszą wiarą, A że właśnie wysłan- 
nicy Caudiłla prowadzą w USA rokowania o po 
życzkę 200 milionową, więc jest bardzo możliwe, 
że ostatni „sukces takiego  „demokraty”, jak 
Franco, przyczyni się do szybkiej finalizacji tych 
nokowań, Cnota musi być wynagrodzona. 


JAMES ALDRIDGE 


SPRAWA HONORU 


| ca POWIEŚĆ 


Quell podniósł reke na pożegnańie ijumocował mikrofon przy ustach i wła- 


poszedł w kierunku drngiego samolotu, Iczył motor 


znajdującego się e jakieś 200 metrów da- 
lej: dwóch mechaników „już róozgrzewało 
motory. W drodze Quell spojrzał na nie- 
ba i zobaczył przezroczysty błękit oraz 
białe, jak kreda plamy obłoków. Obłoki 
były zbyt wysoko, aby móc sia w nich 
schować. Jakieś 15.000 stóp wysokości 
i to w dodatku dość rzadkie. Możliwe, 
że 12.000 to niezbyt wysoko do atakowa* 
ma. Grecy opowiadali, że „Savoye“ trzy- 
mają się na wysokości 10,000. Ale mogły 
wznieść się wyżej, aby uniknąć ognia 
zenitówek. Grecy powinni byli wstrzy- 
mać się od ostrzeliwania samolotów. 

Takie właśnie były myśli Quella, gdy 
szedł przez lotnisko. Kiedy 8ię zbliżył do 
niewielkiego samolotu z kabiny wylazł 
młody lotnik i przywitał go. Motor sa- 
molotu był dostatecznie rozgrzany i ma- 
szyna gotowa do odlotu. ` 

— Czy wszystko w porzadku, sier- 
żancie? — zapytał Quell lotnika. 

„— Wszystko w porządku. Proszę uwa- 
żać tylko na podłogę kabiny. Rozlałem 
trochę smaru i chociaż wytarłem, należy, 
chodzić ostrożnie, aby się nie poślizznać, 

Młody lotnik włożył kombinezon, skon- 
trolował pasy spadochroru i skoczył do 
kabiny. W kabinie Quell nałożył hełm, 


Maszyna potoczyła się po 
trawie i nagle płynnie oderwała się od 
ziemi, szybujac coraz wyżej. W błękicie 
nieba przyłaczyły sie do miej jeszcze 4 
samoloty, startujące z różni krańców 
lotniska, Wszystkie bvły. tymi „Gladła- 
tor”. W bezkresach przestworzy samolo- 
ty uszykowały sie w kształcie strzały. 
której ostrze stanowił samolot Qhella. 

Eskadra parła w górę. Ziemia coraz 
bardziej uciekaia sprzed ocz. 5 pości- 
gowców szerokim łukiem rozwineło się 
nad masywami gór, otaczających lotnis- 
ko. Eskadra wznosiła się córaz wyżej. 
W dole, jak mapa plastyczna — rozrzu: 
cone Ateny. Quell mógł widzieć nowe 
miasto. Na ulicach nie można-było zale 
ważyć najmniejszego ruchn. W mieście 
ogłoszono alarm lotniczy. Akropol, jak 
biała plama, leżał miedzy miastem a'mo- 
trzem, A dookoła ciągneły sie ciemno- 
szmaragdowe łąki, pola i lasy, zlewajac 
się w jedną, zielona; masą. 

— Otóż jesteśmy w Grecji — pomyś- 
lał Quell, obrzucajac spojrzeniem lecące 
za nim samoloty. Jak to wszystko 
przypadkowo się ułożyło. 1 rzeczywiś- 
cte, wszystko Się ułożyło naprawdę przy- 
padkowągi zupełnie nieskomplikowanie. 
Po prostu trzeba było gdzieś skierować 
bezczynną eskadrę. 


żało milczeć: 


Pewnego pieknego dnia, gdy eskadra 
znajdowała się w Fuke a Samim szatał 
w, pustyni, Hacky powiedział: „Prawdo- 
podobnie moślą nas jednak do Grecji”, 
I tak się stało. Ale nikt nie pewnego a 
tym nie wiedział, nawet wtedy. gdy 
Queil i Hacky opiścili Fuke i wysiarto: 
wali do Heliopolis, pod Kairem. Hacky 
był dowódcą eskadry, więc. gdy poleciał 
da Kairu, a pozostałe „Oladiatory“ skic- 
rowano do Heliopolis na remont, można 
JUŻ było odgadnać, że w powietrzu. wi- 
sza, jakieś zmiany, Finn i John Hearsy 
spotkali dowódcę na lotnisku, Opowie- 
dzieli mu jak pierwszorzednie spędzili 
czas, gdy remontowano samoloty. Mieli 
już wracać, ale nagle sztab ich zatrzy- 
mał. Nie wiedzieli co to ma znaczyć, 
Wkrótce cała eskadra dowiedziała sie o 
tym. że Hacky został niezwłocznie wez- 
wany do Kairn. = 
„ Lotnicy siedzieli w kairskim barze i 
pili wino, czekając na Hacky, który ja- 
koś nie wracał ze Sztabu: Co prawda 
sztab znajdował się na końcu miasta. 
Gdy Hacky wreszcie powrócił, wszyscy 
w milczenii zwrócili się do niego. On 
wzruszył ramionami i powiedział tylko 
jedno słówko: „Grecja“, Wszyscy po- 
graążyłj się w myślach. Zapanowałą ci- 
sza. Każdemu z nich chciąło się porąz- 
mawiać między sobą na ten temat, ale 
obowiązywało milczenie. To było jesz- 
cze tajemnica wojskową. A więc nale- 

l Jednak wieczorem, wra- 
cając do koszar, Hacky powiedział Quel- 
lowi, że oprócz B0-ej eskadry innych po- 
ścigowców do Grecji nie mają zamiaru 
na rązie wysyłać, 

— W Grecii bedzie tytko nasze lotnic- 


two, — dodał Hacky. — Nic więcej, 
prócz lotnictwa i bazy zaopatrzenia 


21l-ta eskadra, wiesz, „Blennheimy*, już 
tam się znajdują, I eskadra „Wellington“ 
rówiież jest tam. Będą robić nocne na- 
loty na Włochy. .Blennhieimy" tymcza- 
sem bombardują Albanię, Będziemy im 
towarzyszyć. Przez parę dni zatrzyma: 
my się w Faleronie, obok Aten, a później 
ną pewno przerzucą: nas do Larissy,. w 
głąb krain., Powiadają, że tam pieska 
pogoda i niebotyczne góry. 

Hearsy juž zdążył opowiedzieć wszy- 
stkim, że Ateny to piękne miasto. Aie 
nikt mn nie wierzył, chociaż Hearsy za- 
pewniał, iż Ateny to naprawdę całkiem 
nowoczesne miasto, bynajmniej nie jakać 
antyczna dziura, 

Hearsy opowiadał jeszcze dużo cie- 
kawych rzeczy: mówił, że tam nikt nie 
włada angielskim, za to każdy zna fran- 
chski į niemiecki. Podobno w mieście 
SA bajeczne bary, no i dziewczęta, Prze- 
ważnie Węgierki. Jak zawsze gresztą 
na Bałkanach. „Zdażymy pewnie mod 
koniec* — powiedział Hearsy, Quell ni- 
gdy nie tracił osobliwego optymizmu, 
wic, śmiejąc się — powiedział: 

— Oni -mogą jeszcze przygotować dla 
nas niespodziankę! t 

— Kto oni? Grecy? — zapytał Hear- 
sy, — Wiesz, to sa nieźli żołnierze, po- 
trafia walczyć, 
| Eskadra wyleciała z Heliopolis naza- 
Jutrz. Samoloty były ustawione w szy- 
ku bojowym. j 

Było to trudne przedsięwzięcie, Prze- 
latując nad Kretą, musieli sie zatrzymać. 
Trzeba było odnowić zapas benzyny. 
Hacky czekał na kolegów w Faleronie. 
Miał wygodny autobus, który wraz z per- 
Tclem teofnicznyw przybył tu morzem. 

ym właśnie antobuse icy je- 
chali da Aten, SAWY PIZIE 
©. e, n) 
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Ameryka odwraca się od zasad Roosevelta 


Generałowie u s 


teru polityki 


Roncepcja panowania i światowej ekspansji 


Zmiany, jakie zaszły w politycznym życiu 
Btanów Zjednoczonych po wojnie minionej, nie 
ograniczyły się tylko do zwykłych, powojen- 
nych trudności, 

Ma tu znaczenie również fakt nienotowa- 
nego dotąd w historii USA coraz bardziej 
wzrastającego wpływu zawodowych wojsko- 
wych na politykę zagraniczną Stanów Zjedno- 
czonych, 

Nie jest bynajmniej przypadkowe, że ak- 
cja Trumana, skierowana ku opanowaniu naj- 
szerszej możliwie sieci baz strategicznych, z0- 
stała podjęta tuż po wojnie. Ścisłym dorad- 
cą prezydenta w sprawach polityki zagranicz- 
nej USA jest admirał Leahy, który obok inne- 
go wojskowego — Marshalla — stoi dziś na 
czele amerykańskiego kierownictwa sprawami 
zagranicznymi, 

Zasięg wpływów wojskowych kół w życiu 
politycznym Stanów. Zjednoczonych jest bar- 
dzo szeroki, najbardziej jednak widoczny jest 
on w polityce zagranicznej. Na czele okreś- 
lonych „sfer interesów” Stanów Zjednoczo- 
nych stoją — generałowie: Mac Arthur, szef 


okupacyjnej armii w Japonii, Clark, który dö! 


wodzi amerykańskimi siłami na terenie śród- 
ziemnomorskim, i Clay, reprezentujący władzę 
USA w amerykańskiej strefie okupacyjnaj Nie- 
miec. 

Generałowie ci, zależnie od terenu swego 
działania, reprezentują zasadnicze koncepcje 
obecnej polityki zagranicznej Stanów Zjedno- 
czonych. Koncepcje te, mimo pozornych 


sprzeczności, uzupełniają się nawzajem, skła- 


dając się na całość ekspansyjnej polityki za- 
granicznej USA. 

Generał Mac Arthur reprezentuje tzw. „kon- 
cepcję dalekowschodnią”. Koncepcja ta pole- 
ga na szczególnym akcentowaniu sprawy po- 
nowania Stanów Zjednoczonych na Oceanie 
Spokojnym i pilnowaniu rozszerzenia się wpły- 
wów gospodarczych amerykańskich na tere- 
nach Daleklego Wschodu. Wys Mac Ar- 
thura idą w kierunku stworzenia ze zwyciężo- 
nej Japonii lennego, pół-koloniałnego państwa 
Słanów Zjednoczonych. Bazą wyjściową dla 


ekspansji amerykańskiej na kontynencie azja- 


tyckim miałyby się stać Chiny I południowa 
Korea. Jak aktywną jest grupa polityków, 
działających pod kierunkiem Mac Arthtra,.0 
tym świadezy ich dyplomatyczny wysiłek, skut 
kiem którego było przyznanie Stanom Zjedno- 
czonym sześciuset wysp na Pacyfiku, dawniej 
stanowiących własność Japonii, 
Zdaniem Marshalla | Clarka, najbardziej 


istotnym zagadnieniem polityki zagranicznej 
USA jest panowanie nad basenem śródziemno-” 
morskim, nad wybrzeżami południowej Euro- 
py i Azji Mniejszej, W dalszej konsekwencji 
— jest to zagadnienie panowania nad źródła- 
mi ropy naftowej na Bliskim Wschodzie, skąd 
też Koncepcja ta — do której wyraźnie przy- 


chyla się prezydent Truman — nosi nazwę 
„bliskowschodniej”'. 
Trzecia koncepcja wreszcie — koncepcja 


aktywności na terenie europejskim, pochodzą- 
ca od szefa okupacyjnych władz amerykań- 
skich w Niemczech, Clay'a, a popierana przez 
Harrimana, byłego członka i kierownika eki- 
py amerykańskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i obecnego kandydata demokratycz= 


nej partii na stanowisko kierownika polityki į 
zagranicznej USA, dąży do wzmożenia gospo- | 


darczych i politycznych wpływów Stanów Zie- 
dnoczonych w Europie 
Francję i Niemcy zachodnie. 

Cokolwiek się powiedziałoby o tych trzech 
koncepcjach — jest pewne, że żadna z nich 
nie ma.na celu ułożenia współżycia narodów 


na zasadach, przyjętych przez kartę O. N. Zi 


w oparciu 0 Anglię, 
18.00 (E) Muzyka z płyt. 18.20 (Ł) Pog; popu- 


Go usłyszymy przez radio 


Program na środę 16 lipca 1947 roku 

12.06 Wiadomości południowe. 1240 „Na 
śwojską nutę”. 12.25 „Prawo dla wsi”. 1235 
Utwory wiolonczelowe. 13.00 „Z. mikrofonem 
po kraju”. 13.10 Aud w wyk. Zespołu Instru- 
mentalnego. 14.00 (£) Kronika i komunikaty, 


14.05 (£) „Czytelnittwo w zakładach pracy” 
14.15 (Ł) Koncert rozrywkowy z pł. 1430 
Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z pł, 15.20 


Pog. dla dzieci starszych. 15.40 „Sześć pieśni 
Mahlera". 16.00 Dziennik. 16.20 (Ł).TII aud. st- 
muz.. 16:45 Skrzynka techniczna, 16,50 „Głos 
młodych", 17.00 „Na muzycznej fali". 17.30 
Kwadrans poetycki. 17,45 Aud dla młodzieży. 


larno-natikowa pt. „Wojna chłopska w Niem- 
czech w XVI wieku”. 18.30 (Ł) Koncert ży- 
czeń. 19:00 Aud, dla robotników. 19.10 „U na- 
szych przyjaciół. 19.30 Aud. Chopinowska. 


Stoją one w całkowitej sprzeczności z nacze|- | 20.00 Z życią kulturalnego. 20.05 „W walce o 
ną tezą polityki zagranicznej amerykańskiej, zdrowie”. 20.10 Skrzynka P.K.O; 20.20 „Wie- 


sformułowanej przez Roosevelta w jego siyn- 
nym powiedzeniu: „Świat jest jeden i wymaga 
jedności w powszechnym, pokojowym wysiłku 
zgodnie współpracujących nad przyszłością 
narodów”. 


czór serenad'. 20,40 Popularne piosenki włos- 
kie w wyk. W. Bregy 21,55, Zmierzch wo- 
dzów W. Berenta. 22.10. Wiadom sportowe. 
22.15 And. Rozrywkowa. 23:00 Osłat. wiad. 
dziennika. 23.20 (Ł) Program lokalny na jutro. 
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Dobre poczatki 


Dzielnica Górna stawia pierwsze kroki. 


młodsza z wszystkich dzielnic organizacji łódz 
kiej PPR. Młody jest równieź jej sekretarz, | 
tow. Dubiłas. Jako, że jednak na młodych. 
„Stoi śwłat”, a że w dodatku skupił się tu ca-| 
ły szereg wielkich fabryk, możńa więc mieć 
nadzieję, że z naszej latorośli będziemy mieli 
pociechę, A teraz pozwolę sobie na kilka u- 
wag krytycznych. Towarzysze stwierdzili zgo- 
dnie na odprawie, że dzielnica jest spóźniona 
w akcji walki z drożyzną. (mają dopiero 6 


ma 


zbyt aktywnej. 

Samokrytyka to zawsze rzecz bardzo cenna. 
Mam jednak wrażenie, że jako dodatek do 
niej potrzebny jest jeszcze konkretny plan, by 
niedociągnięcia usunąć. 

Owszem, towarzysze bardzo słusznie pod- 
kreśli, że nie należy ograniczać sie dy komi- 
tetów fabrycznych, lecz tworzyć również uli- 
czne i domowe, Podkreślili rzecz niezmiernie 
ważną, a mianowicie, że komitety nie powin- 


Teatr łódzki z gościną w stolicy 


| Występy Teatru W.P. w Warszawie 


W nadchodzącą sobotę 19 bm. Teatr Woj- 
ska Polskiego w Łodzi występuje z premierą 
komedjł Szekspira „Burza'”, w reżyserii Leona 
Schillera i dekoracjach według projektu Wła- 
dysława Daszewskiego. 

Po. oficjalnej premierze, zespół wyjeżdża 
21 bm. do Warszawy, gdzie na scenie Państwo- 
wego Teatru Polskiego wystąpi kilkakrotnie 
w „Burzy”, poza ramami konkursu szekspirow- 
skiego. 


Z wystawionych dotychczas na scenach poł: 
skich sztuk szekspirowskich do konkursowych 
zawodów eliminacyjnych, jakie odbędą się w 
Teatrze Polskim w Warszawie, wyznaczone zo- 
stały: komedia „Jak wam się podoba”, wysta- 
wiona przez Iwo Galla w teatrze „Wybrzeża”, 
oraz tragedia „Romeo i Julia”, grana w Tea- 
trze Miejskim w Toruniu, w inscenizacji i re- 
żyśerii Wilama Horzycy. 
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Walka z drożyzną trwa 


Dalsze kary za pobieranie nadmiernych cen 


Walka, wydana spekulantom przez Delega- 
turę Komisji Specjalnej w Łodzi, zatacza z każ 
dym dniem szersze kręgi. Podobnie, jak prźy 
Miejskiej Radzie Narodowej w Łodzi, również 
przy wszystkich powiatowych Radach Narodo- 


wych na terenie woj. łódzkiego zostały stwo- | 


rzone społeczne komisje kontroli cen, na oze- 
le których stoją z ramienia poszczególnych 
Rad Narodowych inspektorzy, przydzieleni 
przez Delegaturę Komisji Specjalnej, "Trzeba 
zaznaczyć, że młody ten organ, w którego sze- 
regach znajdują się przedstawiciele wszyst 
kich warstw społeczeństwa, staja się z każdym 
dniem bardziej aktywny, Świadczą o tym mel- 
dunki, nadsyłane do Delegatury Komisji Spec- 
łałnej w Łodzi. Na skutek tych meldunków 
ukarani zostali: , i 

Załoga Józef — właściciel młyna, zamiesz- 
katy Rudź-Bugaj, gmina Broszyce Wielkie, po- 
wiat łódzki, za ukrywanie mąki dla celów spē- 
kulaeyjnych i za częściowe zepsucie tejże mą: 
ki na skutek zbył długiego magazynowania — 
grzywną w wyosokści 100.000 złatych. 

Borzówski Tadeusz — właściciel piekarni 
w Opocznie, ul.Rzeczna 1, za pobieranie nád- 
miernych cen za chleb i wypiek bułek o niż- 
szej wadze — grzywną w wysokości 50.400 zł. 

Kołodziejski Jan — właściciel piekarni -w 
Zgierzu przy ul. Sienkiewicza 28, za pobiera- 
nie nadmiernych cen za chleb — grzywną w 
wysokości 20 tysięcy złotych. 

Kołodziejski Marian — właściciel piekarni 
w Zgierzu przy ul. Sienkiewicza 53 — za po- 
bieranie nadmiernych cen za chleb — grzyw- 
ną w wysokości 15,000 złotych. 

Sękowski Józef — właściciel sklepu spo- 
żywczego w Sulejowie, ul Piotrkowska 20 — 
za pobieranie nadmiernych cen za só) i zapałki 
ukarany grzywną 3.000 złotych, 

INa terenie Łodzi zą pobieranie cen- speku- 
lacyjnych na artykuły pierwszej potrzeby uka- 
rani zostali grzywną w wysokości 5:000 zł.: 

Żarłoszek Maria, właścicielka skiepn spo- 
żywczego w Łodzi, ul, Krucza I, za pobieranie 
"a masło cen spekulacyjnych, 

Tomczak Zofia, właścicielka owocarni w 
Lodzi przy ul. Limanowskiego 8, za brak cen 
na artykułach spożywczych. 

Poza tym w Sieradzu przy udziale 18 osób 
została przepinwadzona kontrola 20 .klepow, 
w których za nadmierne pobieranie cen i u- 


- krywanie towaru spisano protokóły karne. 
Taką samą kontrolę przeprowadzono na te- 
renie Łasku, gdzie grupa kontrolerów, złożona 
z 20 osób, na 43 skontrolowane sklepy spisa- 
[ta 43 protokóły karne. We wszystkich wy- 


ŻE 


padkach za pobieranie cen spekulacyjnych, od- 
mowę sprzedaży artykułów spożywczych i u- 
krywanie towaru, sprawy skierowano do De- 
degatury Komisji Specjalnej w Łodzi. 

Świt. 
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Prymas Hlond rehabilituje Niemców 


Niedzielny „Dziennik Polski” przynosi in- 
formację, która zasługuje na to, aby zastano- 
wiło się nad nią całe społeczeństwo połskie. 

Qto; co pisze pismo krakowskie: 

„Wielki włoski tygodnik: informacyjny „Tem- 
po” przyniósł dnia 7 czerwca obszerny wywiad 
swego specjalnego korespondenta -z Polski, 
znanego włoskiego dziennikarza — Lamberto 
Sorrientino, przeprowadzony z prymasem Pal- 
ski, kardynałem Hlondem. 

Wywiad stanowi obronę i PRÓBĘ REHA- 
BILITACJI NIEMCÓW, po raz pierwszy prze- 
prowadzoną w. tej formie przez osobistość pol- 
ską. Pod względem myśli wywiad jest w tej 
sprawie powtórzeniem bez wyraźniejszych 
zmian starych tez, głoszonych przez germano- 
lilskie czynniki na całym świecie. 

« Kardynał skarżył się w wywiadzie na „pe- 
wną zaborczość , okazywaną przez naród nie- 
miecki, wychwałał jednak liczne pozytywne 
cechy tego narodu, zwłaszcza wysoki poziom 
wykształcenia, osiągnięcia cywilizacyjne, wre- 
szcie pracowilość. Nie poprzestaje na tym, 
wywiad poświęca sporo uwag ZSRR i narodo- 
wł rosyjskiemu. 

Tu kardynał Hłond nie znalazł niczego po- 
zytywnego do powiedzenia, gdyż nawet zwy- 
cięstwo na wschodzie uznał za wynik brakt 
uzbrojenia niemieckiego, a nie bojowych war- 
tości żołnierza: rosyjskiego. 

Wywiad wdaje się zarazem w wewnętrzne 
sprawy rosyjskie i czyni to w sposób wybitnie 
iairzący i nie poważny, co musi być uznane za 
nieodpowiedziainą próbę zakłócenia przyjaz: 
nych stosunków npo!sko-radzieckich, | 

Jak się dowiodujeiny, polskie czynniki rzą-i 


dowe nie myślą obciążać duchowieństwa czy 
Kościoła jakąkolwiek odpowiedzialnością za 
ów wysoce niefortunny + jątrzący wywiad. 

Duchowieństwo polskie, które wespół z ca- 
iym narodem, a pod niezłomnym przewodnic- 
twem kardynała Sapiehy, stawiło czoło Niem- 
com, tna co do Niemców własne zdanie, nieco 
odmienne od zdania człowieka, który w mo- 
mencie kięski opuścił swój kraj, diecezję, ka- 
planów i wiernych. 

Niezależnie od podobnych wystąpień, wy- 
raźnie przeznaczonych dla utrudniania wzajem- 
nych stosunków, polityka Polski będzie zmie- 
rzać w dziedzinie stosunków religijnych do o- 
siągnięcia jak najpełniejszego porozumienia. 
jest jednak rzeczą jasną, że tego rodzaju wy- 
stąpienia, jak ów włoski wywiad kard. Hion- 
da, nie ułatwiają tej pracy”. 

| „Głos Ludu” zaopatruje tę wiadomość w ta- 
ki komentarz: 

„Wydaje się nam, że łe informacje powin- 
ny zostać wyjaśnione do końca przez powoła- 
ne czynniki, W szczególności uważamy za 
niezbędne wyjaśnienie: 

1) czy wywiad, zamieszczony w „Tempo“, 
odpowiada w swej treści rzeczywistemu prze- 
biegowi rozmowy p. Sorrientino z prymasem 
Hlondem. O ile nam wiadomo, NIE ZOSTAŁ 
ON DOTĄD ZDEMENTOWANY PRZEZ KOŁA 
ZBLIŻONE DO KS. PRYMASA; 

2) czy wypowiedzi ks. prymasa Hlonda po- 
dzielane są przez polityków, lubiących nazy- 
wać się „działaczami katolickimi" — czy i oni 


Dzielnica Górna to nasz beniaminek; to naj-! komitetów antydrożyźnianych a i te nie sąļ ny czekać na wezwanie Komisji Specjalnej, 


łecz odrazu zabrać się do roboty, 
Doświadczenie pokazało, że apel o sygnalizo 
wanie adresów niesumiennych kupców znaj- 
duje oddźwięk tyłko u najbardziej świado- 
mych konsumentów. „A przecież w obniżce 
ceh zainteresowany jest cały świat pracy, a 
więc tysiące i dziesiątki tysięcy powinny i mo . 
dą w akcji tej wziąć czynny udział. Do tego 
jednak potrzebne są dwie rzeczy: inicjatywa 
czołowego oddziału klasy pracującej, to zna- 
czy PPR-owców I PPS-owców oraz ujęcia ak- 
cji w odpowiednie ramy organizacyjne. Gdy- 
by każda z naszych dziesiątek partyjnych we 
spół z odpowiednią grupą towarzyszy z PPS 
podięła się cichej kontroli sklepów określa- 
nego odcinka dzielnicy — oczywiście skupiw 
szy wokół siebie bezpartyjnych to napewno 
w ciągu kilku dni Komisja Specjalna byłaby 
w posiadaniu adresów wszystkich niesumien= 
nych kupców, Ci ostatni zaś pod stałą czujną 
opieką grupy nieznanych sobie kłientów-kon- 
trolerów, musieliby w końcu zerwać ze swym 
nawykiem zdzierania z człowieka pracy słód- 
mej skóry. O tych sprawach pisaliśmy nieje- 
dnokrotnie na łamach naszej gazety, nie za- 
szkodzi jednak jeszcze raz przypomnieć. 
Teraz druga uwaga, Zarówno członkowie ko 
miłełu dzielnicowego, jak ( sekretarze kół mó» 
wili dobrze i słusznie o jednolitym froncie 
obu partii robotniczych, Dlaczego jednak nie 
słyszeliśmy na odprawie ani słowa o tym, jak 
współpracują ze sobą oba Komiłety dzielnico- 
we? Czy pierwszą czynnością nowopowstałej 
dzielnicy Górnej nie powinnoby być zawarcie 
znajomości 1 przyjaźni ze swymi sąsładami, 
towarzyszami PPS? 
Na zakończenie dodałbym tylko, że tow, tow 
Dubllas i Małolepszy a także sekretarze kôl 
mówili krótko, rzeczowo i bez frazesów, a po- 
winniby wziąć z nich przykład niektórzy 
członkowie tegoż Komitetu, którzy zaletą rze- 
czowości niekoniecznie grzeszą, W. 
WWIMANOOWWMAAHAWWWHOANEANHHATAOWWWA SUI 


Internelacje naszych Czytelników 


0 buty dla kobiet 
pracujących 


W Łodzi bodajże 60 procent pracujących 
stanowią kobiety. Piszę to ja, mężczyzna, 1 dla- 
tego mogę być obiektywnym. Kobiety w zna- 
cznej większości to ofiarne, oddane robotni- 
ce. Dlatego też powinniśmy się zastanowić 
jak im ulżyć. Kwestia butów dla pracujących 
Kobiet jest paląca. Zw. Zawodowe przydziela- 
ją od czasu do czasu buty robocze dła męż- 
czyzn po dostępnej cenie 650 złotych za parę. 

Dla kobiet takiego przydziału nie była 
Czyżby nasze fabryki obuwia nie mogły 
przynajmniej raz w roku wyprodukować dla 


ikobiet obuwia? Wiemy wszyscy, że brak nam 


skóry, Jednakże można różnie radzić, Wszak 
w sklepach prywatnych pantofle damskie też 
są na drewnianych czy gumowych podesz- 
wach, lecz kosztują kilka tysięcy złotych. 
Przy większym wysiłku dałoby się może 
zorganizować jakąś pomoc. Są u uas fabryki 
gumowego obuwia. Należy pamiętać, że lato 
szybko przechodzi — kobiety pracujące już 
się martwią, myśląc o zimie. Nasze robotnice 
zasłużyły sobie na troskę, W robotniczej Ło- 
dzi złożyły obywatelski egzamin, pracując o9- 
fiarnie na równi z mężczyznami. 
pracownik P.Z.P.B. i W. Nr 22 


: Bolesław Faust 
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Kulturalna kronika radziecka 


W związku 'ż obohodzonym w.roku bleżą- 
cym 800-leciem Moskwy, Akademia Nauk w 
ZSRR przygotowuje nową sześciotomówą hî 
storię Moskwy. 

t x 
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Opera w Leningradzie wystawiła z wiel- 
sim powodzeniem balet współczesnego kom- 


uważają za słuszne podkreślanie „wysoce po-,| 777/90 radzieckiego Aleksandra Krejna pt. 


zyływnych cech", narodu niemieckiego, 
Do sprawy tej jeszcze powrócimy” 


„Taiiana”. jesl to pierwszy balet o młodzie: 


ży radzieck(: 
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Podwójna rola szefa lotnictwa , 


LdrajcaFraneji przed trybumałem 


Słynny lotnik Costes był na usługach Hitlera 


Osłatnio całą Francję poruszyło aresztowa- 
nie słynnego lotnika Cosłes'a, którg w 1930 r. 
przeleciał z Paryża do Nowego Jorku, bijąc 
wszelkie ówczesne rekordy. Od tego czasu na- 
rwisko Cosłes'a było na ustach całej Francji. 
„otnik stał się bożyszózem tłumu, a, jednocześ- 
1ie, zajął wybitne stanowisko w lotnictwie 
trancuskim, W szeregu miast francuskich je- 
go imieniem nazwano place i ulice.. 

Dziś Costes został postawiony w stan oskar- 
żenia pod zarzutem najcięższego przestępstwa 
— zdłady własnego narodu i współpracy 
z Niemcami, 

Śledztwo udowodniłó, że lotnik od 1940 roku 
przeszedł na stronę Niemców i został agentem 
wywiadu niemieckiego. Jednocześnie Costes 
rozpoczął współpracę z Lultwaffe. Są poszla- 
ki, iż łączyły go jakieś, bliżej jeszcze nieznane 
nict z lotnictwem III Rzeszy przed 1939. r. 

W 1941 roku zdrajca własnego narodu wy- 
dał Niemcom, schowane przed wrogiem przez 
Francuzów plany konstrukcji dział lotniczych 
typu Hispano-Suiza. Tajemnica miejsca, gdzie 
były schowane te plany, była mu znana z ty- 
tułu wysokiego stanowiska, zajmowanego w 
sztąbie lotnictwa francuskiego. Mniej więcej 
w tym samym czasie Costes na rozkaz wywia- 
du niemieckiego wyjechał do Południowej A- 
fryki, gdzie pracował na rzecz Niemiec w áho- 
rakterze agenta. Łączyły go tam bliskie sto- 
sunki z dowództwem armii francuskiej, w szcze 
gólności zaś z niektórymi osobami z wyższej 
generalicji. Należy również podkreślić, iż jed- 
nym z entuzjastów Costesa był również w swo- 
im czasie Herriot... ( 

Z rozkazu swoich nowych panów, Costes 
wyjeżdża w 1943 roku do USA wraz z żaną — 
znaną artystką filmową, pochodzącą, jak głosi 


prasa francuska, ź rodziny książąt kaukaskioh 
Na terenie Stanów Zjednoczonych zdrajca | 
szpieg rozpoczyna podwójną grę. 

Aby ułatwić sobie przeprowadzenie Zadań 
niemieckiego wywiadu, Costes nawiązuje kon- 
takt z kołami, zbliżonymi do amerykańskiej 
służby wywiadowczej. Nie zatrzymuje się na- 
wet przed wydaniem w ręce Amerykanów — 
drugiego zdrajcy francuskiego narodu, lotnika 
Cavailler'a, również agenta niemieckiego, iyl- 
ko na mniejszą skalę i w mniejszym zakresie. 
Wydanie Cavailler'a miało mu ułatwić uzyska- 
nie należyłego zaufania 'ze strony amerykań- 
skich kół wojskowych. 

Szpiegowska działalność Costes'a źrwała aż 


ln końca wojny I została zdemaskowańa do- 
vero kilka tygodni temu. Stało się to w dró- 
dze przypadku. Niespodziewanie znaleziono 
dokumenty, świadczące niezbicie o pracy Co- 
stes'a na rzecz Hitlera. 

Z początku Costes wypierał się winy. Lecz, 
przyparty do muru, przyznał się do Wwszystkie- 
go. Oświadczył, iż został agentem wywiadu 
niemieckiego dlatego, że był pewny: zwycię- 
stwa Hitlera. Po tym zwycięstwie spodziewał 
się otrzymać, w nagrodę za zdradę | pracę 
szpiegowską, olbrzymią zapłatę oraz wysokie 
stanowisko w lotnictwie niemieckim, 

Proces Costes'a trwa i są spodziewane no+ 
we sensacje. pow» 


WIE'«A ZNIZKA CENI 


Wyprzedaż posezonowa! 


Piaszcze 
damskie, 6.500.— 
modelowe , 8.400 do 10.500.— 
zimowe na watolinie 8.540.— 
peleryny damskie LKAN — 
kurtki kanadyjki 4.400, 
nieprzemakalne 6.300.— 
reglany męskie 10.500.— 
gabardynowe "a 19.500— 

ramh easag 
męskie 6.000— 
dobry gatunek 8.400 do 12.000.— 
marynatki ' B.500.— 


Zniżki dla członków Związków Zawo- 
dowych za okazaniem legitymacji. 


Je STANKIEWICZ 


Piotrkowska 18 (sklep w podwórzu) 


PPE N KEFECKOWOCYLLEOPOGEUOFPOPOOPEERIANANGPOLYTENAWELEEPYFT PO FPOEOOFEFRYTOFEMOOWEFPECOPAFFNENEFOFPTOONMHKEKEMONAFOMEFAOPOMOKPEOWN 


todzki P.M.T. na pierwszym miejscu produkcji 


200-ny członek P. P.R. otrzymał legitymację 


Peperowry z Monópolu Tytonioweqo z du- 
mą, uzasadnioną zresztą, opowiadają o swych 
|ostątnich sukcesach partyjnych. Chaos zarów- 
no produkcyjny jak i organizacyjny, który do 
niedawna istniał w P, M. T., powoli ale syste- 
matycznie znika. Stało się to dzięki odnowio- 
nej współpracy PPR i PPS 1 ich wspólnym wy- 
siikam, 

Ze wszystkich wytwórni tytoniowych P.M.T. 
w Łodzi jest produkcyjnie na pierwszym miej- 
ścu, Na skutek czujności i ostrej walki obu 
kół i najlepszych robotników, zmniejszają się 
również wypadki kradzieży, które w P. M. T. 
były istną plagą. 


Jednakże najlepszą kartą w pracy peperow-|P.M.T. nie zawiedli. 


ców tej instytucji — tę istniejąca tam młota 
gwardia naszej Partii — ZWM-owcy. 
powsta} komitet antyspekulacyjny, do którego 
zgłosili się wszyscy ZWM*owcy w liczbie 29. 
Młodzi nie na Żarty zabrali się do roboty, O 
ich pracy napiszemy osobno. Na tym miejscu 
chcemy tylko dodać, że młodzi z P.M.T. za swą 
ofiarną współpracę z komitetem do- 
walki ze spekulacją, otrzymali publiczną po- 
chwałę od przedstawicieli Komisji Specjalnej. 

W tych dniach w P.M.T. odbyła się uro- 
czystość wręczenia legitymacji 200-mu człon- 
kówi PPR. 1 na tym odcinku PPR-owcy w 


Okres budowy nowych dróg „Społem 


Wykory do samorządu spółdzielczego 


Ostatnio zostały ukofńiczone na terenie ca- 
tej Polski, wybory do Rad Oddziałowych 
„Społam”, W sierpniu odbędą się wybory do 
Rad Okręgowych, a w jesieni zjazd delega- 
tów wojewódzkich dokona wyboru Rady Nad 
zorczej, która z kolei wybierze Zarząd, 

Po wyborach do samorządu spółdzielcze* 
go, przeprowadzanych przez Związek Gospo- 
darczy Spółdzielni RP. „Społem”, zarządzi 
wybory druga wielka centrala spółdzielcza, 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, 

Wybrane przez delegatów Rada oktęgo- 
wa na Zjazd Główny omawia caloksztalt za: 
qudnień dotyczących „Społem* 1 spółdziel- 
czości. 

Nie tylko członkowie, lecz i organizacje 
zawodowe, społeczne i polityczne, interesują 
się wyborami do samorządu spółdzielczego. 

Wybory oddziałowe odbyto na 250 zgra- 
madzenfach, w których prócz przedstawicieli 
władz, partli, źwiąsków zawodowych, orga- 
nizocyj młodzieżowych, wztęło udział 25.000 
osób reprezentujących 2.010 tysięcy człon 
ków spółdzielni, należących do „Społem”. 

Na każdym zgromadzeniu rozpatrywano 
działalność „Społem” z 1945 f 1946 roku, 
gdzie uczestnicy wyrażali swe opinie, nie 
szczędząc krytyki, wskazywali na braki, wy- 
suwajcje szereg projektów. Wysuwono po- 


trzebę rozszerzenia sieci placówek spółdziel- |. 


czych, szkolenia pracowników, konieczność 
przystosowania asortymentów towarów prze- 
mysłowych do potrzeb nabywców oraz pod- 
niesienia jakości tych towarów, braku posz i 
udwozów sztucznych. 

W wyniku wyborów powstało 251 Rad Od- 
dztałowych w skłod których weszło 3.085 no- 
wowybranych członków. Wybory uwzględ: 
niały odpowiednią reprezentację w Radzie 


każdego typu spółdzielni. 
Z. list bloku demokratycznego Wyszło 2 


NAGŁY ZGON 


w dniu 12 bm. około godz, 0-ej rano A- 
leksandra Marek, chora od dłuższego czasu na 
serce, zam. pfzy ul, Kilińskiego 25, udała się 
do lekarza, Konst Zofii, zam. przy ul. Piotrków- 
skiej 70, celem poddania się badaniu. Podczas 
badania chora doznała ataku serca. Doktór 
Konst wezwała Pogotowie P.CK., którego le- 

arz stwierdził zgon. t 


_ 


ZNÓW PIJANY SZOFER 


Samochód osobowy Nr 90145, prowadzony 
orzez właściciela ob. Ryszarda Kraszewskiego, 
który był w stanie nietrzeźwym i jechał bez 
prawa jazdy, na ulicy Piotrkowskiej dotkliwie 
octyąCił ob. Marianne Błaszczyk, zam. na Ma- 
+ywimiś II prz” ut Żołędziawej 11. Szofer zo- 
Har zątrzymzńw do dyspozycji nrokuratora. 


wyborów 77,9 procent dziołaczy spółdzie]- 
czych, duży odsetek członków Rad stanowią 
bezpaztyjni, 

Na 251 aktów wyborczych wpłynęło 5 pro- 
testów, które obecnie rozpatrywane sq przez 
specjalną komisję Rady Naczelnej. 

W tej chwili czynione są już przygotowa- 
nia do sierpniowych zgromadzeń w  okrę- 


gach, z których wyłoni się 14 Rad wojewódz- 
kich. 

Rozwożana jest możliwość zmiany zasad 
wyborczych, które są zbyt wieloszczeblowe 
oraz możliwość wyłanianta samorządu, któ- 
ryby obejmował wszystkie organizacje spół- 
dzielcze na terenie powiatu, województwa i 
całego kraju. 


w PMT |kretarz koła, 


Jedna czwarta pracują- 
cych należy do PPR-u, Z dumą stwierdza se- 
tow. Tomaszewski, że „takich 
mamy członków, iż przy zamianie legityjnacji 
"partyjnych najwyżej dwóm towarzyszom będą 
legitymacje wstrzymane”. 

200-setnemu członkowi PPR-u, tow. Marii 
Banickiej, wręczył legitymację I-szy sekretarz 
EK, PPR-u — tow, Ignacy Loga-Sowiński, O- 
becni byli także na uroczystości generał tow, 
Moczar, dyr. nacz. P.M.T, tow. Nadulski, tow. 
Głażewski, przedstawiciele bratniej partii PPS 
i wielu innych zaproszonych gości. 

PPR-owcy w P.M.T. będą zaszczytnie wyróż- 
nieni, gdyż pierwsi na dzielnicy otrzymają sta- 
łe legitymacje. z 

Wobec tego towarzysze są zobowiązani w 
dalszym ciągu przodować w swej pracy pro- 
dukcyjnej, społecznej i politycznej. (B) 


Zarząd Koła Polskiego Związku b, Więżniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów 
Koncentracyjnych w Łodzi niniejszym zawia- 
damia, że w związku z rozpoczynającym się 
TIIf-cim turmusem na koloniach letnich w Ko- 
lumnie, odbędzie się rejestracja chłópców w 
Sekretariacie Związku, ul. Jaracza Nr 3, od dn. 
18 bm, do dnia 24 bm. w godzinach urzędo- 


7 


wych. 


W Okręgowym Sądzie Karnym dwa dni 
trwał proces Mariana Pijanowskiego. Sprawa 
ta była już kilkakrotnie zapowiadana, wsku- 
tek jednak niestawiennictwa ważnych dla ca- 
łokształłu sprawy świadków, proces ten uległ 
odroczeniu. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Szałóński, 
oskarżał prokurator Ciesielski. F 

Pijanowski ma lat 33, z-zawodu młynarz, 
w czasie okupacji mieszkał w Brzezinach. Zo- 
stał pn aresztowany w lipcu 1945 roku pod za- 
rzutem współpracy z gestapo. 

Zostały odnalezione autentyczne akta ge- 


WYKŁADY 


Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
aawiadamia, że w środę 16 lipca punktua]- 
nie o godzinie 18-ej odbędzie się piąty wy- 
kład w ramach III Dzielnicowego Kursu Szko- 
leniowego. a i 

Temat wykładu: Aktualne zagadnienia po- 
lityczno-gospodarcze na wsl. 

Wykłodać będą: 

Dzielnica Ruda Pabiemicka — tow. dyr. 
GCupryn, Górna — tow. Suliga, Górno Prawa 
= tow. Miller, Górna Lewa — tow. Jaszczyn, 
Widzew — tow. dyr. Sas, Śródmiejska Lewo 
— tow. Nimińgki, Śródmieście — tow. Egier- 
ski, Prawa Śródmiejska — tow. dyr. Czekal- 
ski, Staromiejska — tow. Cyrański, Bałuty — 
tow. Jóżwiak. r 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzislejszym odbędą sie zebrania 

kół w następujących drielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13-6j zebranie koła wykoń- 
czalni oraz koła 1 zmiańy I oddziału firmy 
„Horok”. 

O godzinie 16-ej zebranie koła Wozowni. 

O godzinie J3-aj zobrania kola pierwszej 
zmianw i. Habig. 


Pijanowski skazany na karę Śmierci 


stapo, z których wynikała, ż6 Pijanowski od 
mdrca 1943 roku do stycznia 1945 roku był za- 
rejestrowanym konfidentem gestapo Nr W 43- 
547 i złożył około 20 meldunków na Polaków, 
a nawet na Niemców. Ofiary jego zostały a- 
resztowane i wywiezione do obozów koncen- 
tracyjnych, skąd wiele osób nie wróciło, 

Pijanowski, jak wynikało z przewodu są- 
dowego, w czasie okupacji sam narzucił się ja> 
kokomendant okręgu NSZ na Brzeziny Ww Kom- 
panii „Bolesław”, liczącej 60-ciu członków. Po- 
przedni komendant, który został areszłowany 
— jeszcze w więzieniu ostrzegał podkomend- 
nych przed Pijanówskim. - 


WIDZEW: 

O godzinie 13,30 zebranie koła f, Hirsz- 
berg. i 

O godzinie 15.30 zebranie koła f. „Znicz” 
oraz koła labryki Kwasu Miecznego. 

O godz. 16-tej koła i. „Kunęrt” 
O godzinie 14-ej zebranie koła tkalni PZPB 
Nr 5 l 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 8,30 zebramie koła Straży O- 
bozowej PZPg Nr 1. P 

O godzinie 13-ej zebranie koła 1. Maków: 
ski. 

O godzinie 13,90 zebranie koła PZPB Nr 6 
zmiany pierwszej. y 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 13.30 zebranie pierwszego ko- 
ła Uhezpieczalni Społecznej. 

© godzinie 15-ej zebranie kola Nr 1, 213 
PZP Nr 6 „A“. A 

O godzinie 16-ə} zebranie kół Nr 4 i 5 
PZPW Nr 4. 


GÓRNA: S 

O godzinie 13,30 zebranie kóta PZPB Nr 15 
öräz koła PZPN Nr 1. 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinia 8-ej rano zebranie koła Straży 
Miejskiej ZM. ) 

O godzinie 14-9] zebramie kół dzielnicy tI 
11m Wydziału Kom. ZM. = 

O godzinie 15-86] zebranie koła Wojewódz- 
kiego Urzędu Ziemskiego, Starostwa Północ- 
nego ZM oraz koła Dyrskcji Przemysłu Miej- 
Bkiógo. 


| 


" Oskarżony przyjaźnił się z gestapowcem w 
Brzezinach, Roloffem, który wprowadził go do 
służby w gestapo. Pijanowski był w stałym 
kontakcie ż szefem Nachrichten Dienst gestapo 
łódzkiego — Bayerem. Ten nikczemny konfi- 
dent wykorzystywał swoje wynagrodzenie za 
donosy w gestapo na ulepszenie swojego tały- 
na, w którym robił wciąż nowe inwestycje. 

Niemcy wiele meldunków Pijanowskiego 
nie wykorzystali, chcieli bowiem, jak to wyni- 
ka z akt qestapo, wykorzystać go do jakiejś 
na większą skalę zakrojonej akcji i w związku 
z tym nie chcieli go demaskować, 

Pijanowski został skazany na karę śmierci. 


O godzinie 15,15 zebranie koła Wydziału 
O godzinle 15,30 zebranie koła Zjednocze- 
nia Przemysłu Organicznego. 


ŚRÓDMIEŚCIE PRAWE: ` 


O godzinie 13-ej zebranfe kola Ośrodka 
Kontekcyjnego Nr 2 „B”. 

O godzinie 14-0] zebroamie koła fabryki Nr 
12 zmiany pierwszej. l 

O godzinie 16-ej zəbronle koła firm „Pu- 
dełko"”, „Lesz”, ;;Mik Oskar”,. oraz kola 
-„„Księga”. 

O godz. 15,30 zebranie koła £ „Stolport'. 

O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko- ` 
ła Nr 3. 

ŚRÓDMIEŚCIE LEWE: 

O godzinie 10-ej rano zebremie koła pra- 
cowników Kin (Chojny). 

O godzinie 13,30 zebranie koła f. „Alt” o- 
raz kół Nr 2 1 3 1. „Ditzel. 

O godzinie 14-6] zebranie trzeciego koła 
f. „Elłingon”. 

O godzinie 15-ej zebranie koła Fabryki 
Wózków. 

O godzinie 15,30 zebranie koła f. „Gold- 
lust” oraz kół Nr 1 i 2 Centrali Odpadków. 

O godzinie 16-e] zebremie koła f. „Zenit” 
oraz koła 3 i 4 f. „Finster”. 

O godzinie 16,30 zebranie koła 1-go Ga 
zowni. 

STAROMIEJSKA: 

O godzinie 16-06] zebramie koła Centrali 
Zbytw, Fabryki Nr 4, Fabr, Nr 15 orag koła 
PFPM. 

O godzinie 15-ej zebranie koła wykoń 
tzalni PZPA Nr 2a 


az - — 
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Kronika m. Kutna 


Komu winsaujemy . 
Czwartek, 17 lipca 1947 r. 
Dziś: Aleksego 
Jutro: Fryderyka 


Telefony 
Pow. Urząd Bezp. Publ, — Nr 37 
Pow. Kom. MO. — Nr 22 
* Miejski Posterunek MO. — Nr 35 
Starostwo Powiatowe — Nr 81 
Prezydium Pow Rady Narod, — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 80 
Straż Pożarna — Nr 41 
Urząd Repatriacyjny — Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Urząd Zdrowia — Nr 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem* — Nr 106 
Apteka Suke, H. Walenta=— Nr 7 
Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu  Kut. 
nowskiego” Powiatowy Referat Kultury i Sztu. 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17, 


GŁOS KUTNOWSKI 


Uwaga, płatnicy podatku gruntowego 


Główny Pełnomocnik Rządowy 


dla f winni uregulować natychmiast zarówno 


spraw podatki griumtowego przypomina, |zaległości za rok 1946 jak i zaliczkę na 
że wszyscy płatnicy tego podatku w do-| podatek na rok 1947. Ostateczny termin 


brze zrozumianym interesie 


W ramach akcji prenumeraty cza- 
sopism partyjnych „Trybuna Wolności 
i ;;Chłopska Droga“ pierwsze miejsce 
w naszym województwie zajęła organi- 
zacja partyjna pow. łódzkiego. 

W ciągu ubiegłego miesiąca 1036 


własnym ! spłaty zaległości za rok ubiegły, upływa 


Kolportaż prasy partyjnej 


członków PPR zaabonowało „Trybunę 
Wolności“ i 744 członków PPR „Chłop- 
ską Drogę". Dużą zasługę w organizo- 
waniu czytelników prasy partyjnej przy 
pióać należy instr. prop. łów. Józsłowi 
Stawiekiemu, i 


Łęczyca 


abytek prehistoryczny pod Tumem 


W odległości około 300 kroków od 
kolegiaty w Tumie, znajdują się regular 
ne okopy, kształtu eliptycznego, długo- 
ści 130 kraków i szerokości 66 kroków. 

Badania historyczne nie ustaliły do- 
kładnie pochodzenia warownych szcząt- 
ków. 

Według wersji są to ślady grodziska 
wzniesionego w r. 1107 i otoczonego wa 


łem ziemnym przez Bolesława Krzywou 
stego. 

Zdaniem innych badaczy w miejscu 
tym Bolestaw Wstydliwy wybudował w 
1259 roku zamek, 

Ludność Łęczycy nazywa wały „o- 
kopem szwedzkim“, usypahym przez 
Szwedów, którzy spustoszyli i spalili 
miasto, oraz kolegiatę w 1705 roku po- 
czas najazdu na Polskę. 


Za nielegalny ubój świń 


grozi surowa kara 


Wycieczka przedstawicieli Delegatury 


| Komisji Specjalnej z Łodzi do Brzezin 


dala pozytywne wyniki. Przychwycono 
na nielegalnych interesach kilku obywa- 
teli Brzezin, Są to: Pogoda — właściciel 


sklepu spożywczo-kolonialnego, sprzeda 
jący słoninę pochodzącą z nielegalneg 
uboju, Durawski Michał i Marcinkowski 
— rzeźnicy, przychwyceni na niełegal- 
nym uboju świni. 
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¿niwa na majątkach rolnych 


heda wykonane na czas, Omłot musi być wykonany 30 września rb. 


Na terenie naszego Í 
znajduje się kilkadziesiąt majątków wy- 
łączonych spod reformy rólnej © łącznej 
powierzchni okolo 40 tys. ha. Z tego 
pod Zarządem Państwowych Nierucho- 
mości Ziemskich przypada około 23 tys. 
ha, a reszta znajduje się pod administra 
cją Związku Saniopomocy Chłopskiej, 
Państwowych: Zakładów Hodowli Roślin 
„ i acg śą 

oraz innych instytucji. 
* Żniwa na tych majątkach są w pel- 
nym toku. 

Dzięki dostawom koni z zagranicy 
przy końcu ubiegłego roku i na początku 
bieżącego, stan liczebny koni na mają! 
kach państwowych podniósł się do tego 
stopnia, iż przeciętnie przypada | koń 
na 13 ha. Nie wszystkie jednak konie są 
pełnowartościowe i zdatne do ciężkiej 
pracy. Duża część koni pochodzi z do- 
staw amerykańskich. Konie te przewo- 
żone były przez ocean w fatalnych wa- 
runkach. Przez okres 4 tygodni konie 
stały na dolnym pokładzie statku w tem 
peraturze bliskiej 40 stopni Celsjusza, 
Toteż po przybyciu do Gdyni pochoro= 
wały się wszystkie i trzeba je było umie 
szczać w lecznicy weterynaryjnej. Pod: 
leczone konie przybyły do majątku z 
końcem ubiegłego roku, Stały one przez 
okres jesieni i zimy nie wykonując żad- 
nej pracy, Mimo tak długiej rekonwale- 
scencji okazało się, że konie nie wytrzy- 
rhują ciężkiej pracy I łatwo zapadają na 
płuca i serce, * . 

Natomiast konie Kanadyjskie I duń- 


sieradz 


PPRowcy na powodzian 

Koło PPR pracowników więzienia 
w Sieradzy złożyło ze swoich skreinnych 
uposażeń miesięcznych. dobrowolną skła 
dkę na powodzian w sumie złotych 
2.670.— 


ve Z 
Wydawca: Wol, Komitet PPR w łodzi K-mtet Redokcylny. Red | Adm. Ł 


Dziwi ogłoszeń: Płotrkowska 58 tel. III 50 
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CH NK OC-OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obolniczego” w Łodzt obowiązujący od dnia 15 cz 
200 mm. zł 45, powyżej z! 60. Drobne za jedno sł owo: 


Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 


województwa [skie doskonale pracują w naszych w”- 


runkach, 

Według rozp. Ministerstwa majątki 
państwowe winne do dnia 30 września 
dostarczyć ziarno siewne dla Ziem Od- 
zyskanych, ziarno na ordynaria dla pra- 
cowników i robotników rolnych, których 
jest w okręgu łódzkim około 2 tysiące 
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Andrespol 


oraz ziarno dla Funduszu Aprowizacyj- 
nego. Toteż prawie równocześnie ze 
źniwami trzeba przystąpić do młocki i 
zaraz potem do pódorywki. Należy za- 
tem zawczasu wszystko przewidzieć i 


„przygótować, by później nie było niepó- 


trzebnych strat energii I czasu. 
Świł. 


zgodnie z $ 4. Rozporządzenia Rady Mi- 
nmistrów z dnia 9 lipca br. o obowiązku 
uiszczenia przez niektóre gospodarstwa 
rolne, podatku gruntowego w ziemiopta 
dach w dniu 1. 9. br. zaś spłaty zaliezki 
na rok 1947 w dniu 15. 9. br: 

Gospodarstwa rolne, które w ustalo- 
nych terminach nie wywiążą się ze swo 
ich zobowiązań względem Państwa, bę- 
dą opłacały podatek gruntowy w ziemio 
płodach w skali wyższej od gospodarstw 
mających uregulowane: należności z 
tytułu podatku gruntowego. I tak gospo 
darstwa mniejsze o przeciętnej przycho- 
dowości do 40 q żyta będą musiały pła- 
cić I-ga ratę podatku gruntowego pla- 
tną w dniu 1 listopada br. zamiast całko- 
wicie w gotówce, w połowie w ziemmiiopło 
dach. Gospodarstwa o przeciętnej docho 
dowości od 40 do 60 q spłacą płatną w 
dniu 1 listopatla br. ratę podatku grunto- 
wego całkowicie w ziemiopłodach, za- 
miast w połowie w gotówce i w połowie 
w ziemiopłodach. I wreszcie gospodar- 
stwa o przeciętnej przychodowości po- 
nad 60 q żyta będą musiały spłacić za- 
miast jedynie Il-giej raty, całkowity po- 
datek gruntowy za rok 1947 w ziemio- 
płodach. 

Wniosek stąd jasny. Należy reguló- 
wać należności możliwie śpiesznie, zwła 
szcza, że będą one od opieszałych płat- 
ników bezwzględnie ściagnięte. 


Karty odzieżowe 


z innych województw mogą być reali- 
zowane w specialnych punktach 


Ministerstwo Aprowizacji wystosoweło © 
statnio do wojewódzkich Wydziałów Aprowi- 
zacji okólnik, w którym zalóca przy wydawa- 
niu artykułów bawełnianych 1 dziewiarskich 
przyjmować do rejestracji i realizacji również 
karty zaopatrzenia wydane w innych woje 
wództwach. Karty zaopatrzenia 2 ianych wo- 
jewódżtw mogą być realizowane jednak tyl- 
ko wówczas, jeżeli artykuły bawełniane lub 
dziewiarskie są wydawane w tym samym ©- 
kresie w wopjówództwie, które daną kartę wy- 
stawiło. Należy dodać, że kupony wycina się 
łe same co w województwie, skąd pochodzi 
karta zaopatrzenia, 

Dla rejestracji i realizacji kart z innyck 
wójewództw powinien być wznaczany spacja!- 
ny punkt rozdzielczy. 

Okólnik powyższy dotyczy wyłącznie arty- 
kułów bawsłnianych i dziewiarskich, bowiem 
co do wełny i skóry ma być wydane oddziel- 
ne wyjaśnienie, 

HW ze 1 ao 


Zarobki ceramików z Andrespola 


zostały uzgodnione z obowiązującą umową zbiorową 


Przed kilkoma dniami odbyło się w Państ- 
wowych Zakładach Geramicznych w Andres- 
polu zebranie Rady Zakładowej, dyrekcji za- 
kładów oraz przedstawicieli łódzkiej OPZZ, na 
którym rozpatrzona została sprawa unórmo* 
wania płac oraz stawek akordowych dla ro- 
botników Państwowych Zakładów Ceramicz- 
nych. 


wie 

$$-man z Majdanka spowrotem 

w Lublinie 

Władze sądowe w Lublinie otrzyma- 
ły akta sprawy, dotyczące przestępstw 
SS-manów, popełnionych w czasie oku- 
pacji w Lublinie. Wśród akt większość 
spraw obejmuje obsługę obozy koncen- 


tracyjnego na Majdanku. W dniach naj- 
bliższych stu zbrodniarzy niemieckich 
zostanie przekazanych do Lublina i osa- 
dzonych w więzienin na Zamku. 


. a " 
Dziesięć wagonów części lotniczych 
w Samotnej Skale 
W składach opuszczonego pałacyku 
w Samotnej Skale, pow. Lwówek, zna- 
leziono większą ilość pak z różnymi 
częściami do samolotów, 


Konto PKO VII — 1505, 


motorów i tp. | 


Komisja złożona z OKZZ, Rądy Zakładowej 
i dyrekcji, po dokładnej rewizji siatki płac, 
stwierdziła fakty nieprzestrzegania przez dy- 
rekcję przemysłu miejscowego całokształtu u- 
mowy zbiorowej, w związku z czym ucierpiały 


realne zarobki robotników Zakładów Ceramticz- | 


nych. 
Komisja po stwierdzehiu, że zarobki robot- 


ci z kraju 


Po odmipowaniu calego terenu stwier- 
dzono, że nagromadzónych tami było ok. 


10 wagonów części lotniczych. Znale- 
zionym sprzętem zaopiekówały sfe wła- 
dze wojskówe, 
o w W 
Narada aktywu PPRI PPS w Rzeszowie 
W sali Miejskiej Rady Narodówej w 
Rzeszowie odbyła się narada aktywów 
PPR i PPS, poświęcona zagadnieniom 
praktyki jednolitego frontu na odcinku 
związków zawodowych. W wygłoszo- 
nych referatach mówcy podkreślili, iż 
tylko praktyka jednolitego [rońtu par- 
tyj robotniczych, póprzeż współpracę W 
związkach zawodowych, zapewnia świa 
tu pracy odpowiednie warunki bytu. 


ódź, Piotrkowska 86. Isletony: Redoklor Naczelny 216-14. Sekretoriat 254-21. Redakcja mocna 172-31 
Zokł. Grał. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”. 


EE Ee o b i aS 
erwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm. zł 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70. 
poszukiwanie rodzin zł 20, hamdlowe (le karze, kupno l sprzedaż) sł 25, zguby mł 20, 


poszukiwanie pracy zł. 10. W niedzielę | święta 300/ę dzożeł, 


ników tej gałęzi pracy są za niskie i niezgod- 
ne z teńndeńcją nowej umowy zbiorowej, wpro- 
wadziła stawki godzinowe oraz cały szereg 
podwyżek, 

Według orzeczeń komisji, zarobki dla naj- 
niższej kategorii w siatce płac nie mogą być 
niższe od 3 tysięcy złotych zarobku miesięcz- 
nego. i 

Dla palaczy — szczególnie poszkodowa: 
nych ustanowiono 25 procent padwyżki 
zarobków oraz premię za wykonanie pracy 
nad normę, razem około*50 procent podwyżki 
zarobków. 

Ustanowióno $50-procentowy dodatek . dla 
robotników zatrudnionych przy  szczegóinie 
szkodliwych dła zdrowia działach produkcji. 

Dla robotników i pracowników magazynów 
i modelarnt ustanowiono podwyżkę w wysoko 
ści 5 procent ogólnego zarobku. 

Dla ślusarni podwyżka płac wyniosła 50 
procent, 

W stosunku do kilku szczególnie ząawanń: 
sowanych fachowo robotników  zastJsowano 
przesunięcie w siatce płac o kategorię wyżej. 

Powyższe uchwały Komisji weszły w życie 
z dniem 18 bm. 

Na zebraniu poruszona zostałą sprawa szko- 
lenia palaczy. Stwierdzono, że produkcja fa 
bryki mogłaby wzrość o 100 procent i zaspo» 
koić popyt na kafle w województwie łódzkim. 
Zakłady posiadają nadmiar surowca jak tów- 
nież i dostateczną ilość pieców. : 

Na przeszkodzie zwiększeniu produkcji stoi 
jedynie brak fachowych sił — palaczy, W tym 
celu nałożono na dyrekcję Państwowych Za- 
kładów Ceramicznych obowiązek szkolenia na: 
rybku fachowego przez zorganizowanie na te 
renie fabryki specjalnych kursów. (Dz.) 
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| PRZYGODY 
| fięciu typków z Banialuki 


Ze sporiu 


Na stadionie W.P. huczą młoty - dźwięczą piły... 


Przed 9 spotkaniem naszych piłkarzy z Rumun:ą 


W. powodz innych imprez zapomnieliśmy 


| chwiłowo o oczekującym nas w sobotę mig- 


dzypaństwowym meczu piłkarskim z Rumu- 
nią. A do soboty tak już nie daleko. Zrób- 
my więc krófki przegląd przygotowań do 
meczu. 

HUCZĄ MŁOTY DŹWIĘCZĄ PIŁY 

Zacznijmy tym razem od strony praktycz- 
nej. 

Na stadionie Wojska Polsklego w War- 
szawie od wczesńiego ranka rozlega się stu- 
kot młotów f dźwięk pił To jeńcy niemieccy 
pracują przy trybunach. Organizatorzy bo- 
wiem tego drugiego po wojnie meczu mię- 
dzypaństwowego naszych plłkorzy (pierwszy 
— smutnej pamięci z Norweglą) liczą się po- 


PIŁKARZE ZJEŻDŻAJĄ DO WARSZAWY 

Wczoraj do Warszawy zjechała już więk- 
szość graczy, wyznaczonych przez kopitana 
sportowego PZPN-u płk. Reymona, do jede- 
nastki reprezentacyjnej. Przez kilka tych dni 
dzielących nas od soboty reprezentacja na: 
sza rozegrać ma kilka spotkoń sporingo- 
wych. 

TYCH JEDENASTU 

Skład naszej repiezentacji zgrubsza ju? 
można naszkicować, jakkolwiek różne zmio 
ny zajdą na pewno przed somym  spotku 
niem. 

Kandydatów do czerwonej koszwikt 7 
iałym orłem płk. Reyman wyznaczył czier 
nastu a więc: Jurowicza (Wisła). Broms 


5, Gwiazdy odsłaniały mu wszystkie 
tajemnicę, mówiły mu, co było co 
jest j co będzie w ogóle i w szcze- 
zółach, o wojnie i pokoju, o kursie 
dolara, o ocieleniu krowy itp. 

Nic dziwnego, że przed wieża. zna- 
komitego maga gromadziły sie liczne 
rzesze obywateli, pragnących zaSpo- 
koić ciekawość, lub pozhyć sie dre- 
czaącego niepokoju. i 


6.. W karczmie zaś „Pod Dobrą Datą" 
Z synkiem Kajtkiem mieszkał tata 
Julian Fiołek, Miał wspólnika 
Hochstapiera Piotra Pika. 


7. U Fijoła każdy mógł nabyć „Perie“ 
' po cenach dopuszczałnych, 
u Pika zaś bimber, po cenach komi- 
syjnych, czyli Specjałnych, tzn. na- 
dających Się do Komisii Specjalnej. 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych — 
Wydział Kolei .Wąskotorowych w Łodzi 
sprzeda pewną ilość lżejszego taboru wąsko- 
torowego szerokości toru 600 mim. i 750 mm. 
a miąnowicie: 

* 9 parowozów na tor 750 mm, 

15 parowozów na tor 600 mm. 

33 motowozów _ (ciągników) ropnych 
wzgl. benzynowych na tor 600 mm. 

6 wagonów odkrytych (platform) na tor 
600 mm. 

Szczegółowych informacji w sprawie wa» 
runków sprzedaży, jakości i miejsca zdepono- 
wania wymienionego taboru udziela w godzi- 
nach urzędowych Wydział Kolei Wąskotoro* 
wych ul. AL i-go Maja 16, pokój Nr. 23. 

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH 


ważnie, że pakowne trybuny stadionu w so-| (Ruch), Gędłka (Wisła), Borwińskiego (Tar- 
botę nie będą w stanie pomieścić wielu przy | novia), Flanka (Wisła), Jabłońskiego I (Cro- 
byszów z całej Polski. covfa), Parpena (Cracovia), Jabłońskiego II 


Vietto na czele 
Po 15 etapach „Tour de France” 


W niedzielę kolarze biorący udział w wy-|łęcze górskie, z których najwyższą była prze- 
ścigu dookoła Francjt zakończyli już 15 etap. | łęcz Tourmalet 2114 metrów. 
Po 15 etapach prowadził doskonoły kolarz W klasyfikacji ogólnej Vietto ma czas 
francuski Vietto. 107,57 godziny, drugt Brambflia 108 :g. 0,41 m. 
Najtrudniejszym etapem był etap Luchon | Trzecie miejsce zajmuje Ronconi (Włochy) — 
—Pav. Zawodnicy musieli tu pokonać 4 prze- 108 godz. 3,2. 


istna wieża Babel 


na kolarskich mistrzostwach Świata 


Do mistrzostw kolarskich świata, które od- | Egipt, USA; Finlandia, Francja, Anglia, Ho- 
będą się w Paryżu w końcu lipca zgłosiło | landia, Węgry: Irlandia, Włochy, Lulcsem- 
swój udział 21 narodów, a mianowicie: burg, Polska, Soan Marino, Szwecja, Szwajca- 

Australia, Austria, Belgia, Chiny, Dania, | ria, Czechosłowacja i Urugwaj. 


(Cracovia), Giergiela (Wisła); Gracza (W: 
sła), Świcarza (Polonia), Kulawika (Polonia— 
Bytom), Czachora (Radomiak) i Cieślik 
(Ruch), Z mich płk. Reyman wybierze tych je 
denastu. . , 


MOŻE W OSTATNIEJ CHWILI... 
Wśród krnorjawłów do reprezentacij? ni- 
vidztmy niestety tym 
W, azem ani jednego łe 
Izianina. Nie ma an 
3arana, ani Hogendorf" 
4$ ani Koczewskiego. Pod 
czas meczu sparing: 
wego reprezentacji P. 7 
P: N-u z pilzneńską „Vi 
ctorią" w Łodzt pł: 
Raymanowi podobał sic 
podobno Łącz, ale i > 
niego kapitan P.Z.P.N-' 
zrezygnował... Może je 
szcze w ostatniej chw 
li, któryś z  łodzia: 
mślizgnie słe do repre 
zonłacji, ale tym ntr 
nożemy się łudzić. 

25 LAT TEMU 

Spotkanie z Rumunią będzie już z kole! 
dziewiątym. Pierwszy mecz odbył się równr 
25 lot temu. Mlał on miejsce w Czermmiowcach 
T zakończył się wynikiem remisowym 1:1. 


BĄDŹMY OSTROŻNI W HOROSKOPACH 


Jaki będzie wynik w Warszawie trudnc 
przewidzieć. W każdym bądź razie nłe mo 
żemy za bardźo ułać w swoją wyższość. Ru 
munt do meczu z Polską przygotowali sie 
bardzo starannie i niewątpliwie dadzą ze 
siebie wszystko, aby to spotkanie rozstrzy 
gnąć na swoją korzyść, a że ich słać na dość 
wiele przekonali nas o tym pośrednfo w nie 
dzielę zwyciężając Bułgarię w- walkach c 
puchar państw bałkańskich 3:2. 


Młodzież łódzka na szybowiskach 


Aeroklub łódzki propaguje sport lotniczy 


Natychmiast po wznowieniu swej dzia- 
łalności Aeroklub Łódzki przystąpił do: szko- 
lenia młodzieży we własnej szkole szybow- 


bu. Aeroklub Łódzki utworzył wówczas koło 


| GGES SOL UG WIOSNA EAC a A AR 2 A A CZYN WATA ZA tc PRE PEM 


cowej w Dąbrowie koło Zgierza, Zostało to;obecnie cyfry, 500. Jest to młodzież z *wyż- 
umożliwione głównie dzięki zabezpieczentu |szych klas szkoły powszechnej, oraz ze szkół 
pontemieckiego sprzętu szybowcowego przez | średnich, zawodowych, jak również młodzież 
„pOUAYYEARANNAIA ORSZK YARRO YO TTZATAOATYAAT OERROAYCERKAW PAY TEETE EPONA ENT ge. 


Wkrótce PREMIERA: 


Nowy Film amerykański 


u a | F, 
Wytwórnia : ; i 6 
THWEUTH CENTURY FOX j i 


MOTION PICTURE Reżyser: LLOYD BACON 


EXPORT ASSOCIATION 
Eksploatacja: FILM POLSKI 


z udziałem: 


ANNE BAXTER i TOMASZA MITCHELLA 
KUGROGŚĘTEROAONOZEERAD MENUITEM MADONNA AEAOAEHAOOPAMU AOAO ERETO EOU AH HOOD ATATHW KOANE TTN H 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 


2. WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE W ŁODZI 
OGŁASZAJĄ PRZETARG. NIEOGRANI CZONY 
aa wykonanie przebudowy budynku Nr 10 2.W.Z.M. w Łodzi przy ul. Składowej 4i- 
43. Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać w Biurze Technicznym, pokój Nr. 12. 
Oferty w zalakowanych, nieprzejrzystych kopertach z napisem „Oferta na wyko- 
aanie przebudowy budynku Nr. 10 2.W.Z.M, w Łodzi”, bez dopisków i znaków fir- 
mowych, składać należy do skrzynki ofertowej umieszczonej w ' portierni 21W.Z.M. 
przy ul. Składowej 41-43 do dnia 2ł lipca 1947 r, do godz. ll-ej, 
W tym samym dniu nastąpi o godz t2:ej otwarcie ofert, Do oferty należy dołączyć: 
1. Kwit Narodowego Banku Polskiego, konto 272 Jednostka Wojskowa Nr. 2259 
z dopiskiem „Wadium do oferty na wykonanie przebudowy budynku Nr, 10 w 2. 
W.Z.M. — Łódź”. Wysokość wadium 1 proc. oferowanej kwoty. 
2 Odpis urzędowy dowodu rejestracyjnego na prawo wykonania zawodu. Szęfo- 
stwo 2.1W.Z.M. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania poa- 
wodów, wyboru oferenta bez wzgłędu na wysokość oferowanej kwoty. 


ARRANA NAR 


TKAUWNAAU ARKA AROSA LATAC AAANNNUA 


plerwszych powojennych członków aeroklu- | pracująca. 


Storaniem Aeroklubu Łódzkiego udostęp 


młodzieży, ilość członków którego sięga już | nione zostały młodzieży łódzkiej szybowco 


we -kursy teoretyczne, których w 1946 róku 
odbyło slę!7 zaś w bieżącym roku 10. Na 


p kursy szybowcowe zorganizowane w br, u 
į szęszczało znacznie więcej słuchaczy niż to 


miało miejsce w roku ubiegłym. I tak na kur 
sach zorganizowanych w 1946 r. przeszkolo- 
no ogółem 172 kandydatów na pilotów szy- 
bowcowych, zaś w bieżącym roku liczbą 


| przeszkolonych wynosi ponad 300. Słuchacze, 


którzy ukończyli teoretyczne kursy szybow- 


Styś skierowon! zostali, w trwającym obec- 


nie okresie wakacyjnym, na różne szybowi- 
ska, gdzie przechodzaj przeszkolenie prak- 
tyczne. 

Celem przeszkolenta akcji populoryzacj. 
lotnictwa wśród młodzieży, Aeroklub Łódz- 
ki nawiąże w rb. bezpośredni kontakt 1 wspó! 
pracę ze słuchaczami wyższych uczelni łódz- 
kich oraz z organizacjami młodzieżowymi. 
Należy zaznaczyć, że akcja propagowania 
sportu lotniczego prowadzona przez Aeroklub 
Łódzki natraita na podatny grunt, gdyż sze- 
rokie kręgi młodzieży łódzkiej przejawiaja 
wielkie zainteresowanie zarówno sportem lot- 
niczym, jók też problemami lotnictwa. 


— 


Kto tego dokaże? 


'W Helsinkach, atleta radziecki Nowak po- 
prawił rekord światowy w podnoszeniu cię- 
żarów oburącz, podnosząc 139,5 kg. 


Norwedzy przegrywają 1:5 
'„Nfiedawny przeciwnik naszych piłkarzy — 
Norwegia rozegrała ostatnio spotkanie ze 
Szwecją przegrywając je w wysokim stosun- 
ku 1:5 (0:3). 
WUWWONOUNIWOLIWNMUWN 


WZwiązkach 
Zawodowych 


Związek Zawodówy Pracowników Samorzą- 
du Terytorialnego i Użyteczności Publicznej 
Oddział Vil-my w Łodzi, Administratorzy i Ko 
miniarze, zawiadamia Członków, że w dniu 
19 lipca 1947 r. o godz. 17-tej po poł. punktu- 
alnie odbędzie się Walne Zebranie, na którym 
obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

Cel zebrania: sprawozdawczo-informacyjny, 
zebranie odbędzie się w świetlicy P.P.S. w Ło- 
dzi przy ul. Andrzeja Nr, 46: 

`- ZARZĄD 


